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POLITYCZNO- SPOŁECZNY TYGODNIK SOCJALISTYCZNY _ 


Redaktor Alłexy-Leszek Lasiński- 


„Pomoc, którą ks piteliści ofiarują klasie ro- 
be tmiczej, neleży uważać za ustępstwo, Wy- 
darte egoizmowi przez postęp humanitarny,, 
a nie za dzieło miłości chrześcijańskiej. Gdy- 
by się robotnicy dali przekupić interesow- 
nemi ustąępstwami meterjalistów, którzy ich 
biorą pod swą opiekę, gdyby zadawalniając 
się nieznaczną poprawą swego położenia, 
odłączyji się od powszechnej sprawy prole- 
letarjąckiej, w takim razie byliby podobni 
do swych opozycjonistów, którzy sbawszy się 
płatnymi urzędnikami albo ministrami, wy- 
rzękają się uczuć i przekonań, które im 
zdobyły te same posady, z jakich teraz 

okazują taką pychę”. 
dam Mickiewicz 
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Robotniku, bracie mity, 
Powstań, poznaj-swaje siły, 
Wszak, gdy zechcesz, 'na żądanie 
Wszelki ruch na świecie stanie! 


Okrepna rzecz pomyśleć, że ktoś taki w jec- 
aym kąsku zjada naraz pożywienie kliku 
ubogich rodzin! 

Adolf Dygaśniski 


W 65-tą rocznicę powstania 1863 r. 


Przez diugie miesiące toczył się śmiertelny bój, 
najbardziej ofiarny, jaki znają dzieje, w okresie ostat- 
nim już beznadzieiny. 


Wśród huku strzałów, wśród skrzypu szubienic, 
wśród męki i nędzy ściganych po lasach przez ko- 
zaków „partji” pawsłańczych dojrzewała myśl, prze- 
kazana poxaleniom nasjępnym — niby testament — 
w manifeście Rządu Narodowego z dnia 8 września 


1864 roku. 


„.Rząd Narodowy w ebecnem trudnem polo- 
żeniu widzi tylke chwilę przejścia, peczątek drugiej 
epeki wojny, WOJNY LUDOWEJ... Na drodzej tej 


mle zwątpi. ani się zachwieje, a bieda tym, coby wpo- 


przek stawać Śmieli".., 


„Wojna ludowa“ — to znaczy zespelenie spra- 
wy wyzwolenia narodu ze sprawą wyzwolenia spo- 


'łecznego. Wysiłek styczniowy rozpoczął swą epopeę 


od dekretu, uwłaszczającego włościańsstwo, rzucił ha- 
sła braterskiego współżycia Polski z Litwą i Ukrainą 
w myśl zasady: „wolni z welaymi i równi z równy- 
mi“, zakeńczył krwawą drogę stwierdzeniem, że no- 


wa Polska może być dziełem tylko wałki rewelu-- 
cyjnej. 

Przyszły później całe lata reakcji i ugody. Przy- 
szły bale warszawskie, na grobie „Ojezyzny”; ściąge- 
nia przez ziemian zaległych czynszów ©d chłopów 
przy pomocy wojsk rosyjskich; kwiaty ped nogi cera 
Mikołaja w Warszawie, i „przy tobie, najjaśniejszy 
panie, stać chcemy“ w Mrakewie, i poznańskie bicie 
czałam przez szlachtę przed tronem Wilhelma, i wien- 
ce u stóp pemnika Katarzyny Il w Wilnie, skłacane 
rękami ministra niepadiegiej dzisiaj Rzeczypospolitej 
Pelskiej. 


Z głębin marzeń i tęsknot ludowych, z samego 
dna ludzkiej krzywdy i narodowej niedoli poedniosta 
się w r 1905 organizacja bojowa. | tak samo, jsk 
konał dyktator powstania — Romuald Trauguit, tak 
same konali — na stokach cytadeli — Józef Moni- 
wił Mirecki i Stefan Okrzeja. A sztandar niepadte- 
głeści, porwany na strzępy od kul, z ramion Treu- 
gutta i Hauke- Bosaka przyjęła Polska Partja Socjaii- 
styezna—spadkobierczyni najgłębszych myśli wodzów 
ówczesnego czynu zbrojnego. 


My i nasi wrogowie polityczni 


De wyberów stają przeważnie starzy znajomi, 
stare partje polityczna, dobrze znane egółowi oby- 
watali. 

Tylko poważnie się p:zomalowały i inaczej 
Się nazywają. Widocznie wstydzą- stę swych sła- 
rych nazwl+/Widocznie zawiedły nadzieje wyborców! 
Nagrzeszyły ped 


-staremi numerami w roku 1922 i teraz chowają się! 


a” 


Maskują «się! 


Ale poznamy « r | Niema obawy! Zedrzemy 


-wam maskił Lud sie zerjentuje! < 
TA i Przyjrzyjmy sie SPLE VE stejącym do- "Wy- 


i he 
A piia wymienimy 


Endecję 
tę samą, która wraz z chadecją szła w r. 1922 ped 
ósemką. Teraz ósemka się wstydzi. Brań Boże, 
tylka nie ósemka! 

Tyle naebiecywała endecja ped „ósemką”, tyle 
taniości”i debrebytu porozdawała, że teraz musiała 
stanąć pad innym numerem, 24-ym! 

l naawe endecja, ta partja fabrykantów i boga- 
czy, też zmieniła. Przedtem w roku 1922, gdy szia 
z ehadecją, nazywała się „chjeną” (te znaczy „chrzóści- — 
jańska jedność narodowa”), obeanie gruntownie się - 


* przemalowała i występuje pod nazwą „katolieko-Ra- - - 
w skróceniu" „kanarka”. Ę 


czyli 
teraz „kamarki”. Ten kanarek" 
abyśmy. oeiee 


AE 


rødowego“ bloku, 
Przedtem „chjena”, 
: pewnie słedko będzie śpiewał, 
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zakemujej, abyśmy 8 wialzich sBletninatn „Śzemki” 
dir pamięta. FA E: 6 

_ Mile powatmie zapytamy, czego (e Kanarki en- 
dackie chcą ua te wybary. Ois weźmy Uchwały s- 
atatmiaj rady naczelnej endsekiej w Warszawie, a da: 
wiemy wię, ia endecja chce zmiany ordynacji wy- 
berczej, to maty, walki re uliusraą tassdą po- 
wazechnaści i TÓWROŚCI głosowania, ta raaery zmnizj- 
stemia liczby postów, od ludnażci wracującaj, rwiasi- 
cza tewotnicytj. 

Dalej eaudźcja thce 

w zmocniznia władzy senatu, 
aby sejm ludowy f jrgo prawa pomaiejsryć, a przy- 
tei chca skład tego senatu pogorszyć, aby prred- 
stawiciele pracującej ludności tam cię nie dostali. 

Wiemy dsbrze, ża endecja, jako przedstawiciel- 
ka burżuażji, zawsze głesówala 

przeciw ustawem robotniczym, 
a i w uchwałach owej rady naerelnej wyraźnie jezł 
powiedziane, ie cadacja jest 
przeciwna strajkom 
w zakładach użyteczności publicznej. W gruncie rre- 
sty zndacja jest przeciwna straikem wogóls, Wybit- 
my wódz endeaków, ks. Lutosławski, nazwał w swej 
książeczce „Flasłe rewsiusji”. 
S-zodziany dzień pracy „wymysłem żydowskim”! 

A i przy refermie ralnej ceudecy starali się, 
to ziiy, aby Ustawę pogorszyć. 

Wódz andtski, Bmowski, założył specjalną or- 
ganiracją fazzystawską „Obóz Wielkiej Polski, aby 
złamać prawa judu pracującego. 

Taki jest ten kanarek! 
Taza jest endecją z Byłej „śsziaki”. 

Pazmajmy ja dobrze, tę pattje wrogów denea- 
kracii, wrogów ludasości pracującej! Kanarek to sia- 
ra esemka!! Strzeż sie, ludu pracujący! 

Druga ciekawa lista — te 

Piast z Chadścją 
W roku 1322 chadacja szła pod ósemką razem 


z endseją. Teraz zaś czuje, że ósemka — to nie de- - 


bra (iraaa, więc oddzieliła się od Emdecji i przyłącry- 
ła sią do piasta, do Witosa. 

Ten sojusz piasta ż chadecja nazwał sią „ksta- 
tcko-ludowym*. Endacy są więć „katolieko narodo- 
wi”, a piastowcy „katelicka-ludewi". 
ładnie, tylke ludu tam prawdziwego, cieżko pracują- 
cage, mat». 

Nazwali się „katelikaini”, jedni i drudzy — i en- 
decja i piast — tak, jak gdyby chcieli dla siebie cè- 
ły katolicyzm zabrać; tak, jak gdyby peza nimi już 
kałaolików nie było. I pocóz to pakować relizję 
do reakcyjnej polityki?! 

„Piast” — to partja 

begatych chłopów! 
Diatego jest za wywozem zboża za dreżyzną pro- 
duktew ralnych, Ba bogaty chłep sprzedaje zboże i 
meu znieęży na dreżyŹnie.' 

Mle ca z tej drożyrny — oprócz głodu i nie- 
szerąścia — ma Chłep maroloray albo rolnik?! 

Widzimy, że taki bogaty piastowy chłop ma 
wieje interesów, wspólnych z obszarnikamri, be je- 
dai i drudzy rbaże sprzedają. Maga wytrzymać ra- 
zem. Ale begatego chiepa pisztowego nic nie ląetry 
z biednym chłopem małorofnym, kłóramiu nic sie 
nie rodzi na skale, a i woda często cały urodzaj rbiera. 

To samo jest i r 

reformą rolną. 
Bia Bazalych piartów polrżebna jest inna reforma, 
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Nazywsją się 


= A Az - . Por. 2 
di4 tmsjoralnych inua. Ba kajuty waże płacić ra 
gus, a biedny skąd wefmir? Taraz np. adkywz 
sią „dłika” parcelacja ta grube dolny. Taki pianie- 
wirż może się dońupi, ala bizdatowuałerólny «zad te 
dalsi dostanie? | 

ZAwwu widzimy, ła Interes piastowca i obyzar- 
kika jast wupólsy. Ale dla małorsiićgó i btzrol- 
ntgo obszarsik i bogały chop 

to wróg?! 
| &latego ciężko pracujący lud mà piastoewców 
giozewać nie badze! ` 

Pozaamy i tu 
braniu! 

Teraz weżmiemy trzecią listę — 

sanacji 
Jest to hsta t. xw. rządowych partyj. 

Cóż te za lista? Te już jak-gdyky coś nowego... 
Przyjrmyjmy się uważnie. 

Sanacja właściwie nie pasiada wspóluege pro- 
gramu. Ma wszystkie kwestje odpewie, że jej pro- 
gramiem jest „marsratek Piłsudski". Zaczęła więc od 
narzekań, że „pattje gubia Psiykę',a tymczasem Sa- 
ma założyła najmniej 3 nowe partje: zjędnecze- 
mie Bajki, partja „naprawy rzeczpespeliiej' i tak zwa- 
ną „partje pracy". Sama więc — zamiast pomanićj- 
aryć partyjnictwo — powiększyła! 

| ktąż to siedzi w tych partjach, w tej saRacji? 
Czy: naprawdę tacy 

wypróbówani piłsudczycy? 
Nic podobnego! Dziś endecy wczerajsi, którzy de 
niedawna wymyślali na Piłsudskiego, przemalęwali 
się na sanaterów i krzyczą: „niech żyje Marszałek!” 
Kolor nowy, ale serce stare, emdeckiej Wrogie lu- 
dowi! 

Jak trzeba byłe walczyć z Pilsudskiwa razem, 
np. w reku 1914ery w maju 1926, to ich nie byłe, 
tysk malowanych piłsudczyków. Ale teraz, gdy eho- 
dzi o wpiywy, e stosunki, o posady: ich ptine! 

Pewna, Że jest tam troszkę ludzi szezarych, ale 
ci fuż poprostu połonęli w morzu tych malowa- 
nych piłsudczyków! | , 

Mle- to jeszcze nie wszystko. Najważniejsze, że 
„Sanacja“ z grobu wyciąga reakcję, szlachtę i 
maguaterję, obszaraików! 

Te ma być sanacja, odredzenie Polski?! 

Jaką rolę odegrała szlachta w historiach Pelski 
— wszyscy wiemy! Haniebną! Zniszczyła dawną Pol- 
ską niepodległą! 

ł teraz mamy magnaterją „sanować” (naprawiać) 
Po ske?! To byłoby dia nas zguba! 

Tymczasem, czytamy, że na państwowej liście 
sanacji figurują takie nazwiska magnackie, jak księ- 
cia Lubomirskiego, księcia Radziwiłła, Mrabiege 
Grechawszkiego, księcia Sapiehy i innych. 8 

T6-ma być sanacja, uzdrowienie? Wszak to prę- 
dzej możnaby narwsć zgubą, nii sanacją! i 

A taki zaskerupizły reakcjemiztis i wróg robotni- 
ków, jak ksiądz Londzin ze Śląska, kłóry w re- 
ku 1923 podczas starć krakowskich radził poprostu 
(w swej gazetce) masows razstrzeliwać robotni- 
ków — co ten mewu raskerupiały klerykał robi 
w „sanacji”? 

Ładna „sanacja”! Zmależli sebie staruszka Boj- 
ką i aim sią posługują. A e książętach aki dudul 

Władze | 
wojewódzkie i starostowia przy pomocy wójtów 
gwaltownie popiernią „sanację”! Czy takie stare „sta- 
rożcinskie" sparoby są na miejscu. Czy te „wzdro- 
wi” polską demoktacjy? We Lwewie nawet cady- 
ków i rąbinówzwajewsndu zaarząjgi do „saaącji”. 


starego wroga w nowemi przę- 


Ste 2 3 i 
p a 00 R ny M - 


Rie! 


wte są trzy główne listy wregów ludu pracuja- 
cego. Ład arna tych swysh przemazlowanych „niegrzy- 
jacieł". Nie odda swych głosów i 
ani ma endecję; 
añt na piasta; 
ańi na sanację! 
Wyraticielką pragnień i dążeń pracującego ludy 
jest 
Pelaka Partja Socjalistyczna 
Ta partja nie wstydzi się 
| swego numeru 2, 
pod klerym wajęzyłs w roku 1922, ani swej nazwy 
seejalistycznej. Nie potizebuje się przemslowywać, 
pozestaje nedal A EE | 
= partja pracującego ludu. 
Przed ludem się nie chowa, z ludem idzie. 1 lu- 
dem zwycięża, z ludem dąży do ; 
nowego, sprawiedliwego, ustreju socjalnego. 
Żąda — 
polityki pokojowej; 
rozszerzenie uUbezpięczenia robotniczego; 
rozbudowy miast i podniesienia gospodarczege 
Pelski; 
reformy rolnej dla bezrełnych i małorolnych; 
szkoły człkowie bezpłatnej i jednolitej; : 
sprawiedliwych podatków — na bogatych, a nie 
na biednych: 
demokratycznego santerządu 
i wielu innyek rzeczy, 
programie; 
rządu rebotniczo-włościąńskiego 
i zaprowadzenia bardziej ludowych, bardziej 
kratycznych porządków. 
Głesujmy więc na 


deme- 


2 
na wypróbowaną partję ludu pracuiącego. 

Pamiętajmy, że wybery poprzednie z roku 1922 

oddały zwycięstwo reakcji; że 
Socjalistów było tylko 4i 
na ogólną liczbe 444 posłów. 

Samych ósemkarzy wybrano wówczas 160. Na 
jednego socjalistę przypadało 4 ósemkarzy. 

Tyie obiecywały te partje „narodowe“ w razie 
zwycięstwa! Istotnie zwyciężyły... Czy lud miał coś 
z tego? Czy obiecanki się sprawdziły? 

Dość już tej reakcji! Dość posłów reakcyj- 
nych! Wybierajmy prawdziwych przedstawicieli 
pracującego ludu! Glęsujmy na 

2 


Wyborcy, pamietajcie! 
Przykazania socjalistyczne przedwyborcze 

1) Pamiętajcie, że przyszły Sejm będzie prre- 
prowadzał zmianę konstytucji. Wrogowie ludu pra- 
aującege już się zbroją. Obecne wybory są szczegól- 
mie ważnie! 

2) Nie rozbijać głosów! Przestrzeć należy 
wszystkich, aby lekkomyślnie nie oddawali głesów 
na różne drebne partyjki! 

Są te głesy stracone! W reku 1922 te rozbijanie 
głosów odebrało ludności pracującej drugi mandat! 
3) Pracować dła dobra listy Ne 2! Nie cze- 
kać, że „partja“ wszystko zrobi. Peartja wszędzie nie 


zawartych w socjalistycznym 
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sedzżę, fie mamy tylu ludzi t pieniędzy. Parjo ma 
s18 to wy, luGzie cjężkiej pracy! 

Każdy wines stanąć do pracy! Każd:'! Reżdy 
w mistę swych sË: zdelneości! xi 

keskele zaledwie 5 — § tygodni de wykarów. 
Czego teraa nie zrobicie, poem za pieg lał mie ed- 
rebicie! Jakich tedy lodzi wybierzecie ge Sejmu, teki 
Sęjrm kęsziecie nziejj, 

Nie czekajcie na przyjazd „referentów*, leer 
pracujcie «la dobra pracującej ludneści —- co siły 
Parija te wyl 

4) Uświadamiać kobiety! Rebiety — to pa- 
fewa gło ów! Klerykali bardzo na te liczą. Staraią 
się sgitowsć pa cięhu wśród kebiet, llważłać na te 
Klerykalne szóaczki! Be inaczej kierykalne kebieiy 
Iniwsczą rebotą zecjaliztów mężczyzni 

5) Nie siedzieć w domu w dniach wyborów 
4-g0 i 11-go marce. Mpíe być deszcz czy śnieg, 
blote, qełoledź czy zainieć. Aje obowiązek trzeba 
spełnić! To święta rzecz! 

Patrzcie, jak klerykań swoich żeklinsją, żeby szii 
do miny. Tam księża napędzają im ludzi — w imię 
cbowięzku Mięchżę nasi nie siedzą w domu 
Wszyscy do urny wyborczej: Nie grymasić, nie 
ociągat się, nie Kkwssić się — lesz raaem iść do zwy- 


<ięstwa! 
WYRCRY 


I Jak wybierano posłem cesarza 
Działo się te w reku 1897, kiedy w fiustrji za- 
prowadzone wybery z kurji pewszechnej do psrla- 
menta. Wśród gór i lasów była sobie wioska (za- 
maiiczmy jej nazwę) pozbawiona keścioła i szkoły. 
Żyli sebła ludziska, „jeszcze cywilizacją nie pepsu- 


ci" — uznając nad sora tylko Pana Bega. w niebie 


i Gesarza, gdzieś tam daleko we Wiedniu. Gdy wiee 
przyszedł! nakaz głesewania na posła i to głosowania 
Łezpośredniego, pewszeckhneco, tajnego | równego, 
znaleźli się w wielkim kiopacie, 

Mieli jednak wśród siabie wielkiego mądraię, 
be „przy wojsku siużył' i to w samym Wiedniu, przy 
„Cysarzu” — jak z dumą opewiadał. Do niego idą 
zatem gromadą jak w dym. 

-—— Wojtek, kogoz le mamy wybierać? 

— Wybiśrojcie kogo cheecie, ja to już mom 
nejaedniejszego. 

— A któż te taki? 

-—— Majjaśniejszy pen, cysorz... 

le słowa podziałały jak objawienie. Juści,pocćł 
tam szukać jakiego cepra, ciaracha, jenteligenta, kun- 
wiszorza, albo innego dziedzica, skore przecież ce- 
sarz jest ajeem wszystkich. Zupełnie słusznie będzie, 
aby żostał posłem... 

Nawet się dziwowali, że im to samym do gła- 
wy nie przyszło, 

Kiedy jednak przyszło do wypełniania kartek 
wyborczych imieniem i nazwiskiem posła, powstała 
trudność nielada. Nikt nie wiedział jak się cegSarz ma- 
zywa. Znowu idą de Wejtka. 

— Godojże, jak się cysorz pisze?... jedni gede- 
ją, zę najjaśniejszy pon... 

Głupteki jedne, te przecie nie jest nazwiske 
ine siarża... Pestewcie garniee wódki, te wom pū- 
wiem, be jo wiem. | 
Targowali się wprawdzie z Wojtkiem, bo ger- 
niec wódki, to kupa grajcarów, ale że był nieustępii- 
wy, przeto postawili, i a wielkiem zaciekawieniem 
czekają nazwiska cesarza. Wreszcie po długiem mil- 
czeniu, gdy jwż zapanowało ureczyste skupienie, 
rzekł Wojtek: 


— Cysorz się pisze „Ajer Majestet" tek res 


na Ńejzermeniebrach ucyli. 
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-Trzeba bylo jednak wybrac i zastępcę posła; 
z tem już poszła łatwiej, imię | nazwisko bylo znane. 
Jakież był» Żdziwienie komisji wyborczej, gdy 
obliczając głosy z owaj wsi zauważyła kompletną 
jadnamyślneść około 100 wyborców. Na każdej kar- 
cie bylo bowiem napisane: 

— Rjer Majestet, cysorz, poseł. 

— Wejciech Mięta, zastępca posła. 

Ów Wojtek ma wiele podobieństw z dzisiejszą 
„Partją Pracy", która ze wszech sił głosi Polsce, że 
ena jedynie w roli zastępcy Piłsudskiego jest powo- 
lana do wykładania woli i zamiarów marszałka. 

Druga historyjka w sam Oraz odzwieciadla pobożne 
pragnienia naszych domorosłych „naprawiaczy”. 
U, Prawdziwie tajne wybory 

Było to w tym samym roku w jednym zhu- 
culskich powiatów. Starosta otrzymał! nakaz takiego 
postępowania, iżby zwyciężył kandydat rządowy. 
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GO GZAHRCZAJĄ SŁOWA: 
„WYBORY UCZCIWE”? 


Przykładem wyborów uczciwych były wybory 
z ft. 1919, organizowane przez Rząd Ludowy 


A jak były one zorganizowane, wskazuje poniższy 
okólnik St Thugutta, ministra spraw wewnętrznych 
Rządu Ludowego. 

Okólnik ministra spraw wewnętrznych 
do obywateli komisarzy ludowych 


Wobec zbliżania się terminu wyborów do Sej- 
mu (lstawodawczego, 
uwagę komisarzy powiatowych, burmistrzów i na- 
czalników gmin, że organy państwowe i samorządo- 
we nia mogą pad żadnym pozerem wywierać presji 
na wyborców na rzecz jakiejkolwiek listy kandyda- 
ów. Urzędnicy, winni takiego nadużycia władzy, zə- 


Dr. Klinger 


KALISZANI! 


zwracam z całym naciskiem = 


Sw. 4 
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Gżyt spesobu równie prostego jak. niezawodne- 
go. Na kartkach wypisać kazał w. swem starostwie 
nazwisko kandydata rządu, te dano do kopert i po- 
zalepiano. Gdy zaś w dany dzień zeszli się huculscy 
wyborcy do głesowania, każdemu z nich wręczano 
taką koperię z nakazem wrzucania do urny. 

Huculi wrzucali, ale jeden, jakiś niedowiarek 
polityczny, zaczął rozdzierać kopertę, by zobaczyć 
kto tam napisany. W tej chwili udzerza go żandarm. 


— (Cóż ty nie wiesz, durnyj Iwanie, że to wy- 
bery tajne? Nie wolno czytać... 
— Ta i prawda... tajne — przyświadczył prze- 


konany hucul i wrzucił kepertę. 

Kandydat rządowy przeszedł. 

Gdyby tak w Polsce wybory -przeprewadzono, 
„Sanacja“ („Blok Współpracy z Rządem”) z pewnoś-. 
ciąby zwyciężyła. Przykład austrjacki z przed 30 laty 
tak ponętnie wygląda — a możsby spróbować? 


staną pociągnięci do surewej odpowiedzialności. Wy- 
bory muszą się odbyć w warunkach zupełnej wol- 
ności obywatelskiej, by istotna wola Naredu mogła 
znależć swój wyraz bez najmniejszego skrępewania. 
Komisarze powiatowi, burmistrze i naczelnicy 
gmin obowiązani są do udzielania wszelkiej pomocy 
kemisarzom wyborczym oraz głównym i miejscowym 
komisarzom wyborczym w ieh trudnej pracy. 
Przypominam jednocześnie, że udział czynny or- 
ganów państwowych w agitacji pohtycznej jest we- 
góle niedopuszczalny, naraża bowiem na szwank ich 
pewagę i pozbawia zaufania szerokich kół ludności. 
Nie mam zamiaru krępować osobistych przekonań 


Nrzędiników, — muszą eni jednak, występując w cha- 


rakterze oficjalnym, zachowywać całkowitą bezstren- 
ność wobec sprzecznych z sobą nieraz dążeń, kie- 
runków i grup politycznych. 
Warszawa, dnia 27 AKA 
— (Thugutt) 
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Wrogowie Proletarjatu 


li Gruźlica 
Przyczyna i drogi zakażenia 

Niezbędnym warunkiem do powstania i rozwo- 

ju gruźlicy jest obecność lasecznika Kocha w orga- 
niżmie, bez którego mowy być nie może o suchotacn. 
'Lasecznik grużiiczy odznacza się niezwy- 

kłą złośliwością i odpornością. fak nprzkł. plwo- 
çina w której się znajduje, zaszczepiena zwierzętom, 
wywałuje u nich rozsianą gruźlicę; piwocina taka po 
wysuszeniu zachowuje swą ziośliwość eałemi mie- 
Ssiącami. Nie boi się on zimna, ani gorąca; zamraża- 
nie do 8 nie osłabia go bynajmniej; dopiero tem- 
peratura 100° zabłja laseczniki i niszczy szybko, w kil- 
ka minut, ich jadewitość (gotowanie). Pod wpływem 
„wiłgoci i gnicie, laseczniki zachowują swą żywetność 
jeszcze w przeciągu 5 — 2) dni. Natomiast są one 


 bardżo wrażliwe na działanie promieni sienecz- 


u” 


= mawasego do gruźlicy człowieka, 
- warunkach higienicznych, 


„nych, które w 2—3 godzimy niszczą ich jadewitość— 


ze stąd dobraczynny wpływ słońca przy leczeniu gruźlicy. 


_" Plwacina suchotnicza w miejscach otwartych, 
-fak na placach, ulicach i t. d., traci szybko swą ja- 
dowitość pod wpływem słońca i powietrza; w poke- 
„jach zaś ciemnych i nieprzewietrzanych, zachować ją 
może przez szereg miesięcy. 

Laseczniki Kocha znalazły dla siebie odpo- 
>wiedni grunt w ZE osłabionego, "lub dyspe- 
żyjącego w złych 
rozmnażają się z niewia- 


7% 


(„,suchoty”) 


rogodną wprost szybkością. Pozatem, produkują 
ane silną truciznę, t.zw. toksyny, które zatruwają 
chory orqanizm. Człowiek chory na gruźlicę jest 
stałem źródłem suchot dlaswego otoczenia; jest 
an, jakby fabryką łaseczników, których produkcja 
idzie w miljardy, a plując nieustannie, wyrzuca ze 
siebie z piwociną miljony zarazków, które dzięki swej 
złośliwości i opisanej wyżej, odporności, szerzą da- 
lej wokoło siebie dzieło zniszczenia. 

Drugim źródłem tej choroby, może być cho- 
ra na gruźlicę krowa, gdyż mleko, dotkniętej tą 
chorobą krowy i produkty z niego wyrabiane, (Ser, 
masło etc.) zawierać mogą laseczniki gruźlicy. Bada- 
nia naukowe stwierdziły niezbicie, że laseczniki by- 
dlęce megą się przystosować do organizmu naszege, 
zmieniając się na laseczniki typu ludzkiege i w taki 
sposób zaraża się niemi człowiek. Zdarza się te, co- 
prawda, rzadko, ale bywa, zwłaszcza u niemowląt, 
karmionych sztucznie mlekiem krowiem, lub też u 
małych dzieci w pierwszych latach życia. 

Znając już właściwości łasecznika Kocha, pesta- 
rajmy się tedy wyjaśnić w jaki sposób przedostają 
się one do organizmu ludzkiego? 

Otóż wtarnięcie zarazków gruźlicy przez. 
skórę, może nastąpić w wyjątkowych tylko wy- 
padxach, nprzkł. u dzieci pełzających po zakurzenej 
podłodze, obfitującej w laseczniki z wyschniętej plwo-_ 


z ukazać sie jako typowe suchety płuc. 
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Komitet Wyborczy Polskiej Partji $o- 
<«jaiistycznej na okrąg kaliski mieści sią przy ul. 
Marjańskiej 3, l-e piętro, czynny jest w dziań i wie- 
czorem i udziela infermacyj w sprawie wyborów do 
Sejmu i Senatu, dostarcza zwolennikom listy Nr. 2 
odezw, broszur i numerków z 2-ką, oraz przyjmuje 
składni na fundusz wyborczy. 


Wzywamy wszystkich chętnych zwolenników 
Nr. 2 o zgłaszanie się po listy składkowe na fundusz 
wyborczy PPS., Związki Zawedowe: Użyt. Publi. Kole- 
jarzy, Drzewny, Metalowy, Kasy Cherych, Budo- 
wlany i inne, e rozwinięcie akcji wyborczej agitacyj- 
hej na rzecz listy Nr. 2 oraz zbieranie składek na 


fundusz wyborczy. 
Komitaż Wyberczy P.P.S. 


„PIŁSUDCZYCY” 


Hańbiący dokument l 
W 5 lat po śmierci zapłacę 10 koron 
Żywiec 284-917 
(—) Bielewicz 

W roku 1917 Liga Kobiet w Żyweu na Śląsku 
urządzała zbiórkę na rannych lęgjonistów polskich, 

Panie z tej Ligi między innymi odwiadzily także 
niejakiego p. Bielewicza w Żywcu. Ten pan, zamiast 
złożyć datek pieniężny na rannych legjonistów, 


KAL SZAM:N 
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_ hr. 5 


wręczył owym paniom świstek papieru, którego traść 
dosłownie wyżej podaliśmy. D RRS, tr. 

Czy te mie były złeśliwe drwiny, 1akrawające 
na ohtydę? . f 

Tensam p. Bielewicz jest obeznie „piłsudczy- 
kiam“ i podobno jest kandydatem na posła z listy 
Bezp. Bloku Współpraey z Rządem Marsz. Piłsudskiego! 

Ładny „piłsudczyk”, co? , 

Nie potrzeba latarni, żeby takich „piłsudczyków* 
całe mnóstwo znaleźć w każdym ekręgu wyborczym. 


Świetlica 


W szkole im. J. Słowackiege (po-franciszkań- 
skiej) otwarto w sobotę 21 b. m. świetlicę dla dzia- 
twy szkolnej. 

Nie będę episywał jak te się stałe, be wiemy 
debrze, jak takie rzeczy się odprawiają i nia 6 to 
mi chodzi. 

Natomiast chciałem zwrócić uwagę na ebywa- 
telski czym nauczyciełstwa tej szkoły i na społeczno- 
wychowawcze znaczenie tego rodzaju urządzeń. 


Obywatelski czyn nauezycielstwa przejawia się 
w tem, że ta pierwsza w Kaliszu świetlica dziecięca 
powstała z inicjatywy i że tak powiem własnym prre- 
mysłem grena nauczycielskiego. 

Gdym zobaczył tę jasną, czystą izbą, zdziwiłem 
się, że w tak penurych murach pe-franciszkańskich 
moaże się znaleźć tak miły zakątek. 

Czystość wzorowa. Sciany przyezdebiene pórtre- 
tami stawnych Pelaków i obrazami krajaznawezemi. 
Zamiast ławek — steły i krzesła. (W kącie Szafa z 


ciny suchotnika; przy obrzezaniu noworodków żydow- 
skich, jeśli „operator“, wysysający ranke, w myśl Ty- 
łuału, chery jest na gruźlicę. 

Najczęściej dostaje się jednak Jąsecznik do 
ustroju przez wdechanie powietrza zakażonego 
wysuszoną płweciną suchotnika. Na 29 osób pra- 
eujących w szpitalu dla suchotników, u 9-ciu wykry- 
o w błonie śluzowej jamy nosowej, obecność Ży” 
wych laseczników. 

Drugą z kolei drogą wnikania zarązków 
jest kanał pokarmowy. Pokarmy, a zwłaszcza mle- 
kø, zawierające laseczniki mogą pośredniczyć w prze- 
noszeniu gruźlicy, Ofiarą tego rodzaju zakażenia pa- 
dają najczęściej dzieci, karmione sztucznie krowiein 
mlekiem. Najpierw następuje zarażenie kiszek, stam- 
tąd ląseczniki wędrują do gruczałów chłonnych, 
wywołując griźlicze zwyrodnienie, znane pod 
nazwą „skrtofuły”, „zołzy”. 

Według słynnego uczonego Behringa, sprawa 
przedstawia się następująco: gruźlica powstaje u ma- 
łych dzieci, zarażonych mlekiem, z początku w gru- 
ezolach. Dziecke takie ginie zaawyczaj-do 5 roku ży- 
cia na gruźlicę kiszek, gruczołów, lub opon mózgo- 
"wych. Jeśli jednak przebrnie przez ten niebezpiecz- 
ny okres dziecięcy, to albe wyleczy się samatstnie, 
jub też gruźlica wtai się, sby w 18 — 20 roku życie, 
Jest te, jak 
"gie wyraził ów uczeny: „zakończenie smutnej pio- 
genki, ranuconej dziecku w jego kolebki”. 

"_ Inne drogi wtargnięcia rarazka gruźlicy, jak or- 
-gany płciowie, nasienie ojca, lub łożysko ciężarnej i 
 akorej matki, są tak niezmiernie rzadkie, zresztą nie- 
|  aumpelnie pewnie dowiedzione naukowa, że meżna 


ich nie brać w rachubę. W rerultaeie widzimy, że 
najczęstszemi wrotami inwazji laseczników są 
drogi oddechowe i kanał pokarmowy. 

Co się tyczy wrażłiweści organizmu ludzkiego 
na |laseczniki Kecha, to wobec faktu, o którym 
wspomnialem poprzednio, że na 100 ludzi u 95 znaj- 
dujemy ogniska gruźlicze; musimy przyjść de wnios- 
ku, że organizm ludzki jest bardzo wrażliwy i- 
nieodperny na zakażenie gruźlicze. Na szczęście 
w większości wypadków, proces ten zestaje walcze- 
ny siłami natury i tatrzymuje się w swym rozwoju; 
egniske chorobawe zestaje edgraniczone wałem 
ochrennym i człowiek wyżyć może swe lata, nie u- 
mierając na gruźlicę. 

Gdyby było inaczej, wszyscybyśmy umierali tyl- 
ko na suchoty, a w rzeczywistości ginie tylko pewien 
procent. Tłórnaezy się te tem, że rozwój tej choro- 
by zależy ed warunków, w jakich dany esobnik prze- 
bywa i od czynników, sprzyjających, gruźlicy. Należy 
zaznaczyć, że 20 proc. suchotników — to ludzie 
obarczeni dziedzicznie; me należy jednak rezu- 
mieć tago dosłownie, te jest, że dziecko przychedzi 
już na Świat z gruźlicą i Jasecznikami edziedziezene- 
mi po swych cherych redzicach. Rzecz się ma raczej 
tak, że dziecke takie przychodzi na świat esłabiene 
i usposobione do tej chereby, (habitus phtisicus) 
a będąc ed maleństwa w otoczeniu cherego ojca, 
lub matki, zaraża się gruźlicą przez drogi eddecho- 
we, inkalując (wdechając) w siebie zarazki chorobo-- 
twórcze. 

-O czynnikach, uspesabiających organizm da 
grużlicy, pomówimy w następnym artykule. | 
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Księikami, ebek redję — sopiawda nuraiie peŹŻYCZE- 
na, fec: uuiene słanew) wiezuwść erkeły — jest pe- 
dzieje, że i aparet sfuzdwją. Dlaczege nie, zrobi fy- 
fe, robią | więcej. W suafie obok książek anajdują 
ię różne gry, szachy, Warcaby, eraz imre, zajmujące 
i pefyteczae. 

Kłyżury w świetlicy będą palnić nauczyciele i na- 
uezpelalki — 3 własnej, nieprzymuszonej chęci, erez 
dziea) kias starszych w reli pomocniczej. Świetlica jest 
atwarta ed 3 — 6 po poł, mają de wiej wstęp dzie- 
<i najbiedaiejsze, te, które w domu nie mają wżrun- 
ków przyjających edrabianiu lekcyj. 

Tm ma jasnej sali znajdą ciepłe redainne, pe- 
moc w naukach | godziwą rozrywką po odrobleniw 
lekcyj M nawet podwieczorek, który da jm Sekcja 
deżywiamia dzieci z p. d-rową Keszutską na €zeję. 

Więcej takich świetlic, a mniej będzie złych, za- 
niedbanych uszmiów, a więcej światłych, miłujących 
Ojęzyznę, obywateli. „Takie będą rzeczpospolite, ja- 
kie ich młodzieży chowanie”. N. 


„Blużnierstwo” 


„Madonna Nędzarzy” 
Miej w swojej świętej opiece, 
Prześliczna Matko Bosks, 
siostre Twą — Matkę Nędzarzy 
i dzieeko Jej, całe w krostach. 


Przyodziaj ich w swoją laskę, 
jak w cieple szmaty, 
wyżabraj dła nich piąć groszy 
w ludzi bogatych. 


Weź w ręce wszystkie ich bóle 

i łzy, co niecierpliwie się iłoczą 
ku oerom, spłowiałym, jak ranek, 
ku rałzawionym oczom. 


i zważ te łzy i bóle 

na sprawiedliwej wadze u Niege; — 
zobaczysz jak pod ciężarem 

ugnie się Twoje Niebo. 


I jeszere coś Ci powiem, 

i jeszcze powiem Ci więsej, — 
zobeczysz w ick głodnych oczach 
Swą twzrz, psloną rumieńcem. ` 


Wstydź, sie, Prześliczne Panno, 
wyznaj swój grzech przed Bogiem, 
że siostra Twa — Matka Nędzarzy 
umiera z głodu ped pregiem. 
Nina Rydzewska 


Gdy powyższy wiersz niedawno ukazał się w 
„Głosie Prawdy”, ze strony zorganizowanej kałtunerii 


„katoliekiej", raczej endeckiej, posypały się protesty, 


w których wyrażone „święte oburzenie” w stosunku 
de autorki wiersza, którą wprost nazwano zbrednier- 
ką. W najpokorniejszem podaniu de ministra spra- 
wiedliwości, kołtuny endeckie «domagają się, żeby 


prokuratorja pociągnęła autorkę i gazetę de odpo- 


wiedzialności za „ohydne bluźnierstwo, rzucene ku 
Najświętszej Marji Pannie, ku Królowej Aniołów i 
Niebios, Królowej Kerony Polskiej”. i 
Ponieważ wraz s calą postępową, oświeconą, 
Pelską i my jesteśmy przekonani, że ten prześliczny 
wiersz nie zawiera bluźnierstwa, przedrukowaliśmy 


gə w „Kaliszaninie*, żeby czytelnicy mogli go prze- 


<iwstawić innemu wierszowi, który już dawno pewi- 
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nien być urzędowe ugneny za klużnierstwe przeciw 


ko Begu f jako zeki. powinien kyć speleny Ha sieste. - 
Z pimprowizagji” 

Cóż Ty większege mogieć zrabić, Rete, 

Stamiąd przyszły siły mole, 

Skąd do Ciebie przysziy Tweie, 

Beś i Ty po nie mie chedził: 

Masz, nie baisz się stracić — + ja się pia keję. 

Jabym méj naróć jek pieśń żywą stwerzył! 

| większe, niźli Ty, zrebibym dziwc; 

Niech Cię spatkam i niechaj Twą wyższeść weruję— 

Wyzywam Cię ureczyście! 


Kiernea, kte Ciebie nazywał mitęścią 
Ja wydsm Tobie krwswszą bitwę nizh szatan 


A Ty, mądrze } wesoło 
4Bwste rząGzisz —— zawsze Sądzisz, 
l mówią, że ly nie błądziszi 


Odezwij się, bo strzelę przeciw Twej naturze! 
Jeśli jej w gruzy mie zborze... 


Ńrzyknę, żeś Ty nie Ojcem świeta, ale... 


Ale eeż? Adera Miekiewicz, autor tege wiersze, 
jest wsaakie Mickiewiezem. A to dwie znaczy! Mie- 
kiewicz, ehoć ze życia był mesener <ży kims tam 
pocobnym, to dziś jest wielkim wieszczem „naroće- 
wym" a więc t „katokckim”. 

Jeśli ktoś raz jest w Polsce uznany za wieikęść, 
to „kościśi Kkatolicki* („duchowieństwo*) nie tylko 
go też uaneje, lecz się do niego wprest przyznzie. 
Tak sreszta słała się i ze Słowackim. Panieważ ten 
mason to wielki, ukochany, wielbiony w Polsce peeta, - 
którcgo cały kraj uważa za swą wielką chlubą — 
„kościół kaialicki" zaporaniał urazy, którą 2ywił do 
Słowackiego, jake do masona, i przyłączył się a na- 
wet wprost wziął na siebie główną ralię w wspania- 
lym triumfalnym pochodzie Poety w trumnie z Pa- 
ryża do Krakowa. Zreszią to samo stało się z Koś- 
ciwszką, który za życia był uważany za jakabina (ko- 
munistę), heretyka, złego człówieka. 

Mriejwięcej te samo będzie z Piłsudskim, ce 
e tyle będzie bardziej zrozumiale, że Piłsudski nie 
jest już teraz uważany za zdeklarawanego wroca 
„kościoia katolickiege”. 

A gay p. Mina Rydzewska zasiynie, jako wiel- 
ka poetka Polski (czego Jei z serca życzymy; tym 
bardziej, że te, jak z wiersza widać, jest talent nie- 
zwykły), te i Ona już nigdy nie będzie nazwana 
„zbroanierką”, choćby napisałataki bluźnierczy wiersz 
jak Miekiewicz. ELSE 


Kalisz i okolica 


Z Kasy Chorych w Kaliszu 

W dniu 3 stycznia esbyło się kolejne posiedze- 
nie zarządu Powiatowej Kasy Chorych. 

Pesiedzeniu przewodniczył tew. Strademski. Po 
edczytaniu  protokułku, przewodniczący zaprosi, 
zgodnie z przepisami, de prowadzenia ebrad 2 pmnk- — 
tu (wybory przewodniczącego i zastępcy) majstarsrego 
wiekiem członka zarządu p. Zajdemane. Na przewo- 
dniczącego zarządu aestały zgłoszeze 2 kandydatuty: 
tow. S$tradomskiegoe (PP5S.) i Hałońskiege (niezsleż- 
ny), tow. Straderaskł otrzymał 3 głosy swego klubu, — 
a Hałeński 5 głosów; za Małońskim głosowali 3-ch 
pracodawców, 1 poalesjonisła i niezsłeżny. Na wice: 
przewodniczącego wybrano Lagiewskiego 4 głezsemni — 
4 kartki białe. A więc rewolzcyjni niezełeżni są w 


prraciwko 2PS: ER 

Zuatwiacdzsńa wnową z daniystami w 
"Zwiarzcij; sKszowwas słaswdiyke ieXacza ambuiatac- 
jaa dr Ryckiidskingo © Opatówku, s ustanawieno 
"doiazny z Kalisi; Twiitrene w paczej pracowników 
prawizerycrnyce Dawida Klina; odczytano pinne 
zwiąnku pracewaików Kasy Chorych wróżnych spra- 
wasa: sacrytzue piótest radmych kiubu PPS. i Baa- 
du n% pizepiowadzęne mieargadnie x przepisami wy- 
bory wzupojmiające da zarządu, odrzucono ofertę „Gie- 
cu Prawdy”, który za caną 1009 zł chce umiaścić 
wiadomości © Kawie; żatwierdzono umundurowanie 
Ż:ch wożnych Kasy; załatwiano Szereg innych spraw, 
dotyczących ubezpiecranyth. 

Rezpatrzene porządek dzieńny posiedzenia Rá- 
dy Kasy, pewierzająś tow. Stradomskiemu wygłosze- 
nie zbrawozdania z zarządu i adpieranie eweantual- 
ayen zarzutów na Radzie. Sprawozdanie komisji do- 
cRódzeniowej odłeżemo Ra następne posiedzenie. 
Zazzeregowano fslczerów do ódnsśnych kategoryj: 
p. Gabryelski IX b, p. p. Krzyżanawska, Arkusz 
i Matuszkiewicz X b. | 

W welnych wnieskach, między wielu innemi, 
uchwaleme: zamówić wykonanie szkicu na budowę 
geoaschu Kasy Cherych; rakupić jedno auie osobawe 
i karstkę samocesdawą dla potrzeb Kagy. 

Zwołane posiedzenie Rady Kasy Cherych w dn. 
4 stycznia mie odsyłe się, pomime tego, że niektó- 


daszrm Gagu w Ski wsydlorny 1 prasodawcami 
1 £ ; 


Gromik 


-„ANUIBRANIM | 


w5. 


rzy ada wysrskiwah 1'/, geśtisy ua drugich raé- 
wydh. Pety edraczaniu posiedzenia ekarsie ciq, że 
wå e NPR. wcale nie przybyli; « chadacji tyike 2 
byli ebzza); v pracodawców tylko kiku; z mieraler- 
nydh — paława; jedynie klub e 2 (P.P.S.) przybyli 
w kęmpiecia. 

Pomewaź Ba porządku dzieakyjm poprzedniego 
pozieńzenia byty wybory, te kluby z grupy ubezpia- 
dzanych byty prawie w kempiecie, a aiczależni pa- 
wet swych członków ki bu późne włeszorem «s łóżka 
wyciągali, 5y tylko mieć więcej giazów. Inaczej bylo 
x posiedzeniem w dniu 4 stycznia, gdy ną porządku 
dziannaym aie byle wyberów. k. 

Z Ruchu Spółdzielczego Spożywsów 

W d: 26 bm. walne zgremadzenie członków 
spółdzielni społ. „Zgoda“ w Piwenicach uchwaliło 
połąszyć tę spółdzielnie 1 Rebotniczą Spółdzielnią 
Spot. w Kaliszu. 

W następnym numerte 
amówimy. 

Naiwny dowcip endeków 
Ależ ten Komitet Katolicko-Narodowy w Kaliszu 
to pierwszorzędny kawałarz! Gdzie się 
podziała endecja? Ach te „kanarki” — 
śpitwają.. bo śpiewają! 

Ludzia uczeni, zresstą prawie wczyscy ludzie, 
wiedzą, Że „Mic w naturze nia ginie. Tymerasem 
andecy Kalisty postanowili zaprzeezyć i tej prawdzie. 
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obszerniej łą sprawę 


Pionierzy prostytucji 


Rzecz dzieje się w debrze znanem. mó mieście 


Na ósmem miejscu r kolei (a pierwszemi, poźwię- 
zonam da pici pięknej!..), stawiam sobie w moich 
„Bbajewkack* p. Nine vas Rotterland-Eworezyńską. 

Pani Nina — kobieta cud piękności — zgrabna, 
smiakia (nie pulchas, jak to czasem bywa!), jasi po- 
dabaa da młodej i powiewnej Brzózki lub chyżej ša- 
=renki---Gdy-szła uliaą z mężem i... „przyjacielem — 
wywoływała miemy zachwyt, z czego mąż = djsbe|- 
mie się cieszył. 

Główka jej, -oteczena puszystemii niesternemi 
czarmemi włoskąmi, strzyżonenąj a la garçomane 
x pośród których biyszczy para cudnych, piwnych 
CIU... 

Duża oczęta, czasem błyskają namietnie, a cza” 
sem znów są mieruchomo | mclancholijnie zapatrze- 
ne hen... gdzieś w dal aieskończoną!... 

Duże, piwne oczęta Miny wyrałają pragnienie 
upojenise — miłaści... 

Pani Nina wyszła zamąż deść niefartunmie — 
mię „z kochania”... 

| pe upływie „mieodewych miesiecy“ Nina za- 
crgla się mudzić przy „domewem ognisku", przy... 
mężu, który zresztą wcale mie zasługiwał na to. 

Był wzorowym mężem, czułym, kochającym, 
lecz aie tak burzliwie, nie wybuchowe... - 

Był #ebis takim te (peczciwym!) deskonałym 
materialetm ma „pamteflsrza” |... „regacza”. 

Ban Ewerczyński „zawiódł! pakiadane w nim az- 
driej eos” 
ma nie o takim mężu śniła w panieńskich 
— gerączkewych wizjach, nie tak sebie przedstawiała 


_  malżenatwo. 


> Nise chaiala szaleć de utraty zmysłów, weiąi— 
ber xańca!.: i 
Chazła być. saślubieną prasiytutką twego mce- 


tal.. Chaisłe.. żyć, iecr „maż nie znał sie na tem“, 
bo nie zaal købieeej psyekolegji... 


Male miał czasu na badanie i... maturalne stu- 


-F różnie kywałe... 

Nina w swej nienasyconej aamiętności nie prze- 
bierała w Średkach I gdy tylko madarzyła się okazja 
ku temu.. szalała z kimkolwiek i gdzie się dale... 

Salon myśliwskich trefeów p. Ewerczyńskiega 
powiększał się a coraz te świeżsie okazy... togów... 
tak, łe xcrasgm musiane zdjąć niektóre ebrązy 
i portrety, bo mie starczało już miejsca na... głowie 
p. Ewerczyńskiego! 

„Przyjaciele domu, zmieniali się dość eresto, 
jak w kalejdoskepie, a Nina nudziła cię corar wiecej... 
gdyż nie zaaslazłu wyśnienege w swych marzeniach 
idaału... 

Przez drapieżne i namiętne łapki Niny przeszli 
ludzie e wysnkiam napięciu eretycznem, lecz żadem 
a nich nie był kechankiem dłużej, niż dwa lub trzy 
tygodnie. Zwykle pe upiywie tege czasu Nina („ra- 
wiódłszy się”) zaczynała już wprost nienawidzieć swe- 
ge „przyjaciela* i... dawała, czasem dość bolesne- 
go, odkama.. 

— „Jest pan głupcem i bazte!“ 

Przez namiętne, lubieine i... prestytacyjne uścis- 
ki Niny przeszli: b. oficer aarski — białogwardzista; 
p. Diiewejzki — kolega męża (radena z cudewnage 
miejsea!); p. Kernelińiski (także kolega meża!); p. 
Gregoińiski — dyr. małęge banku (do dużych intere- 
sów!), a nawet (©, zgrera!) iks Szerypiorek — chłam 


„ma schwał i.. ckhadrący wstróju „rzymiskifa”; po ńime 


rhowu dyrekterek (przyjęty chyba re względu na bę- 
gate prarenty|..)"i ihwi... den 


~ 


Nr. 5 


Wydaelisodezwę prredwyborczą. Jak zwykle, jest pel- 
na:„Bega i Ojczyzny”. Co chcieli, zrobili z „Łistem 
Pasterskim” biskupów pałskich. Rzecź całą przedsta- 
wii tak, jakby te biskupi kazali peprzeć tylko ich 
partję. Nie e to jednsk nam tu chedzi. Endecy ka- 
łHscy zdeby!! się na bezbrześnie naiwny koncept. Oto 
mmniejwięcej w końcu odezwy piszą: 


„Wrogłem Kościoła i Polski jest ten, kto twierdzi, 


że Kemitet Katelieko-Narodowy jest zamaskowaną en- 


C decją*. 


| | 
- 


Warte, żeby ta odezwa ukazała się w Warsza- 
wie. W całym kraju byłoby coniemiara śmiechu! 

Gdzież wiee do licha, endecja się pedziała ? 

W "Bloku Współpr. z Rządem” jej niema, w 
Polskiej Pertji Secj., zdaje się, też jej niema! Gdzież 
więc endecja jest, u licha? Każdy człowiek, który or- 
jentuje się cheć troche, wie, że dzisiejszy Kom. Kat.- 
Nar. („Kanarek“) to właśnie nikt inny, jak endecja, 
składowa część „Chjeny*— Osemki! 

Ciekawe, ciekawe! 


Straszne, doprawdy, rzeczy dzieją się w Polsce! 
Jeżeli, bracie, spotykasz endeka czyli dawnego 
ósemkowicza jub. ósemkewiczkę, to nie daj poznać | 
po sobie, ae ich poznałeś, nazywaj ich tylko „Kanar- 
kami“ (Kat.-Nar.) — bo jeśli przypemnisz im ich 
prawdziwe imię—toś, bracie, „wróg Kościoła i Polski”! 
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Najwieksza sława Ameryki 
John Barrymore, 
oraz jego trzy 


i urocze partnerki 


Redakcja ró 


` yani codziennie od godz. 8 r do 4 popoł., 
h Redaktor przyjmuje od godz. 12. do 1. 
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są Skaza te miesięczna: w 


Wydawca: Alexy- Leszek Lasiński 
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SKAEPSZAŃIN. 


Od dnia 25 stycznia r. 


Największe, najwytworniejsze i najstarsze kino w Kaliszu! 


W najpiękniejszym filmie świata p.t. 


COON JUAN) 


Dramat esnuty według poematu lorda Byrona. 
W rolach głównych: 


———— 


UWAGA!! Następny program: Najpotężniejsze arcydzieło! Film, który zedziwił cały świat! 


„ZDOBYWCA SERC 


(MOSKWA-LWÓW) 
W rolach głównych: Mary Philbini i Iwan Mezżuchin 


Początek seansów w dni powszednie o 6,8, 10 wiecz. W soboty, niedziele i święta a godz. 4, 6,8, 10. 
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kas: Marjańska 3, 


Kaliszu — 1 zł 
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WISE PEPSI (= wirze 
_ W ostatnim czasie w, wyborczym Okr, Kaiskim 
odbył Się szereg wieców „przedwyborczych; wszędzie 
jest nastrój za P.P.S. 
Sprawozdanie damy w nezstępnym 


numerze. 


EESTPOD a 


Z Robotn. Spółdz. Spożywców 


Zarząd Robetn. Spółdzielni Spoż. w Kaliszu pra-— 


si członków Spółdzielni o składanie Jegitymacyj kern- 
troli zakupów za rek 1927. 
dania Jania jegu yda ayw ppiy wacd dija 15 lutego 1928 r. 


W Polsce 


34 listy 
Wszystkich państw. list złożone 34, a więc duże 
więcej niż do poprzedniego Sejmu. Podobne kilka 
partyj spóźmiło się ze złożeniem listy. Spis list poda- 


my w następnym numerze. 


Cd Redakcji 


Dułorowi „„Piomierów Prostytucji,, 
Dokończenie o p. Ninie von Rotterland-Ewcr- 
czyńskiej będzie w następnym numerze. 
Dwie odezwy 
Do niniejszego numeru „Kaliszenina* dolącza- 
my 2 odezwy przedwyborcze CKW PPS. 


b. 1 dni następnych 


OSCE 


Mary Astor, 


Estella Taylor 
i Helena Costello 


telefón 457, skrz. peczt. 149 


w niedziele i święta od godz. $ r de 11 r- 


20 gr, 


Ostateczny termin skła” 


paza Kaliszem — RE 
- Ogloszenia: cała stronica —.50 zł, */, str. — 30:2}, */, str. — 18 zi, */, su. — 10 złyDrobne 15 gr za wyraz — 


